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X BolsZeWicy cofneli $0sz do śred-
niowiecza --- mówi Lloyd George

NIE MA NADZIELBY BOLSZEWICY
ROSYJSCY MOGLI SIE URATOWAC

Konferencja w Hadze wykazała całą przewrot-

|

„

  

 
ność bolszewików |Londyn, 27 lipca, - „Jeżeliwkrótce nie- nastąpi jakaś zmia-na Rosja bolszewickó cofnie Slę

do wieków średnich" - powie-
dział dzisiaj Lloyd George wan
gielskim parlamencie, omawia.
jęcsprawy konierencjl w Hadze.
Rosja możebyć uratowana, je-
tell bolszewicy zgodzą się stanąć
we wspólnym szeregi państw
cywilizowanych. Największą ko-
rzyść jaką przyniosła konferen-
cm w Hadze, jest fakt, że bolsze

y ostatecznie musieli zrozu-
, iż państwa europejskie nie

wez:ną udziału w odbudowie Ro-
/ sprawie uznania bolszewi.

  

BOLSZEWICYREORGANIZUJĄ SWOJĄ

Ickiego rządu Lloyd (George oś-wiadczył, że to jest niemożliwemdopóki bolszewicy nie uznająwłasności skonfiskowanej. cudzoziemcom. Mówiąc o ogólnym położeniu w Rosji; Lloyd Georgeoświadczył, że przemysł w Rosjinależy do przeszłości i może byćuratowany jedynie wtedy, jeżelibolszewicy przyjmĘ warunki

 

przedłożone im. na konferencji w
Hadze, na które rząd
eki dopiero ma dać odpowiedź.-
Od odpowiedzi tej jeszcze be-
dzie zależeć, czem się stanie bol
szewicka Rosja w najbliższej
pnyszłoscl

Dla od*srócenia od siebie podejrzenia oskarżają Polskę
) o wrogie zamiary względem Rosji

MOSKWA 27 lipca. - Bolsze-
" wieki rząd rosyjski. przeprowa-

t.

dza reorganizację armji. Czynna
armja .. bolszewicka -=została
zmniejszona znacznie w stosun=
ku- do wielkości terytorjalnej Ro
sji, ale wzmocniona -pod wzglę-
dem jakości. a

Miljon dwieście _pięćdziesiąt
tysięcy żołnierzy należących .do
rezerwy, zostało ~odkomendero-
wanych do pomagania przy źni-
wach, od zbioru których zależy
możność wyżywienia armji w na
stępnym roku.

BAWARJA CHCE NALEŻEC DO RZESZY

MIECKIEJ,ALE NIE BĘDZIE BRO

REPUBLIKL © _

Sejm bawarski uchwala woturczaufania dla
premiera Leichenfeda

MONACHJUM, 27 lipca.
Sejm bawarski znaczną więk-
szością udzielił dzisiaj wotum
zaufania dla premjera Lerchén-

- felda, który przedstawił stano-

-

wisko rządu bawarskiego w spra
wie nowej! uchwały parlamentu
niemieckiego o obronie republi-
ki. Premier zwró-
cił uwagę posłów że przez bez.
krytyczne przyjmowame wszyst

kich "uchwał powziętych przez

parlament niemiecki w Berlinie,

a szczególnie ostatniej uchwaly

o obronie repubhk;L republika

anam utracilaby swój samo-
rząd i'odrębność, jakiem się cie-
szy w stosunku do republiki, a
stałaby się zwykłą prowincją.
Uchwała parlamentu Rzeszy Nie
miec według zdania premiera
Lerchenfelda jest zbyt represyj-
na by, mogła nie wywołać sprze-
ciwu wśród wielu państw Rzeszy
i Bawarja również chce pod
tym względem być wyjątkiem.
O zrywaniu łączności z Rze-

szą Niemiec, Bawarja nie myśli,
ale chce-według swego rozumie-
nia pracować nad wyrównaniem

 

Trocki odważył się
tej ilości wojsk do
zbmrach zmwnych m

cego nieb

ny Polski (?). Jest ort

konania, ze armja nig

koniecznie wielką pod

liczebnym, ale -mocni

wojennym i dobrą dys

By w armji wyrobić.

jennego i utrzymać s

cypling, Trocki -zami

nieść uposażenie żolni

szczególnie oficerów, (którzy o-

becnie -otrzymują 25) miljonów

rubli żołdu miesięcznie,

NC

na użycie

racy przy

imo grożą-

ze stro-

tego prze

musi być

względem

duchem

jeypling.-

ducha wo-

rową dys-

erza .pod-

erzy, - a

 

 

fządu
|

trudności powstalycąwskutkiem
zmienionych stosunków politycz
nych, #

Paderewski stracił

zostania prezyd

 

PRZYTOMNOŚCMAT-

KI OCALIŁA DWOJE

DZIECI OD ŚMIERCI

ATmANTICCITY, 27 lipca.-
Dzięki przytomności umysłu, pa-
ni erkmi jej dwoje dzieci unik

 

 

nęły! pewnej śmierci, gdy auto-
mobil w którym jechali zatrzy-
mał się nagle podczas przejazdu
przez -krzyżówkę kolejową -w
chwili, kiedy nadjeżdża] na krzy
żówkę .pociąg pospieszny linji
Penna. ›Pani Rodkin widząc nad
jeżdzający pociąg, wyrzuciła naj
pierw z automobilu dzieci, a póź-
niej wyskoczyła sama" na parę
sekund, gdy lokomotywa ude-
rzyła 'w automobil i wyrzuciła
go 40 stóp w górę rozbijając w
drobne kawalki.

a 

Tysiąc pociągów usunię-
tych:z ruchu komu-

| nikncyinego

27lipes. -
Od czasu wybuchu strajku kole-
jowego przeszło tysiąc pociągów
zostało usuniętych z ruchu kole-
jowego.
w pych okolicach gdzie komu-

nikacja kolejowa została najbar
dziej sparaliżowana, wchodzą na
wielką -skalę -w użycie tabory
wielkich automobili ciężarowych,
które» przewożą łatwo psujace
się jarzyny i owoce, oraź arty
kuly, które muszą być pospiesz.
nie dqręczone
 

Przewoz węgla i żywności
kolejami pod kontrolą

rządu
 

WASHINGTON, 27 lipea. -
Z powodu przeciągania się zała-
twienia strajku węglowego i ko-
lejowego rząd postanowił zapo-
biedz coraz bardziej wzrastają-
cemu zamieszaniu na kolejach w
dostawie węgla i produktów ży.
wnościowych przez zaprowadze-
nie małe; kontroli nad przewo-
żeniem ›tych artykułów. Rząd
polecił zarządom kolejowym na
pewien czas odwołaćdotychcza»
sowe obowiązujące reguły prze-

1 wozowe, aby zabezpieczyć ludno
ści Stanów Zjedn. regularny do-
wóz żywności i węgla, który z
postępem, strajku _zaczął ulegać
Coraz (większej dezorganizac}i.

mela

nadzieje

ntem Polski
 

WOBEC TEGO NIE CHCE UBIEGAC SIĘ 0 WYBÓR

OSŁA DO SEJMU

PARYŻ, 27 lipca. j- Ignacy| szkodzi Pólące w oczach zagra-
Paderewski przed swdim wyjaz.

|

nicy. Zastanawiałem się głęboko
dem do Szwajcarji udzielił wy.

wiadu przedstawicielowi agencji

wiadomościowej „Associated

Press" i między inndmi powie.

dział co następuje:
„Nie ubiegam się o

prezydenta Polski, ani
się ubiegał w przyszłości. - Nie
mam również zamiaru starać się
o wybór na posta do dejmu. Po-
rzuclem politykę raz tia zawsze.

Obecne _przesilenie 'w Polsce
jest jedynem w historji przesi.
leń rządowych w śwjetie. Bole

wybór na
nie będę

 ję nad tem i obawiam się, że ono

  

nad tei, co powinienem zrobićw
tym wypadkujj przyszedłem do
przekonania, że muszę  podpo-
nądkowaćswoje prywatne „Ja,

dobru Nigdy nie

pragnąłem zostać wybrany dla

własnej ambicji (o wierzę bar.

dzo, to, robota i ambicja Heleny.

prz. zde.) prez. Polski. ,Praca

wałem |żawsze -w przekonaniu,

że praduję dla Polski, dl której

pragnglem 'świetności i! sławy,

choć mię to dużo kosztowało, bo

przez 5 lat musiałem się wyrzec

się zawodu artystycznego przy-

noszącego- mi: wielkie! dochody.
|

 

|
|

KLESKA NIEURO- W

DZAJÓW W ZACHOD-

NICHNIEMCZECH

BERLIN,27lipca. - Skut.
kiem wielkiej| posuchy która
trwała od maja, do połowy lipca,
w całych zachodnich Niemczech
od rzeki Renu do Łaby, przepa-
dły prawie zupelnie zbiory źni.
wne, jak ogłasza pél-urzedowy
komunikat. Szczególnie dotkli.
wą klęską

-zostały
-nawiedzone

środkowo-południowe Niemcy, a
w szczególności Palatynat ba-
wheski, gdzie zbiory nie wrócą
zasiewów.
 

Powstanie irlandzkie skon-
czone

Niepodległościowcy skłonni do
poddania i złożenia broni

1IMERICK, 27 lipca, - Po.
wstańcze oddziały niepodległoś-
ciowców irlandzkich przekonaw-
Szy się o beznadziejności dal.
szej walki, zmusili swoich przy-
wódców do wysłania posłów do

| rządu w Dublinie z oświadcze-
niem gotowościhawiązania ukła
dów, celem ułożenia warunków
podania. r

Tymczasowy rząd wolnego
państwa na proppzycje nawiąza-
nia układów przy'wódców, miepo-
dłeglościowców"@ celu Uforenia
warunków poddania odpowie-
dział, że oddziały powstańców
mepodległoscmwych muszą zło-
żyć broń i poddać się na łaskę i
niełaskę zwycięzców.  Powstań-
cze oddziały trzymają się jeszcze
w kilku punktach bez nadziej
jednak na odmianę szczęścia w
swojej wojnie o wywalczenie re-
publiki irlandzkiej,

 

 

W zagłębiu Węglowym w
Scranton brak gotowe

go węgla

SCRANTON, Pa., 26 lipca. -
W zagłębiu twardego węgla gro
zi niebezpieczny brąk węgla do
codziennego użytku. Właściciele
składów węgla ogłosili że posia-
daja zapasy węgla wystarczają

ce jeszcze na jeden tydzień, xW

wielu miejscowościach jak Chr.

bondale, zapasy już się wyczer-

pały Wszystkie zapasy, jakie
sięznajdowały w składach przed
wybuchem strajku już się wy-
czerpały,
 

Ucieczka książniczki turec-
kiej od męża

PARYŻ, 25 lipca, - Według
otrzymanej wiadomości, w Kon-
stantynopolu wydmyla się nie-
zwykła _senzacja. _Księżniczka
Loula, córka , byłego  Kedywa
Egiptu, jedna z najpiękniejszych
kobiet tureckich, żona jednego z
członków rodziny gultańskiej o-
puściła męża,. któremu zabrała
klejnotów wartości miljona fran
ków i uciekła z wybranym ko-
chankiem pozostawiając męzai
dwoje dzieci.
 

Hindusi wznawiają belkot
przeciw. anglikom

KALKUTA, 27 lipca. - Po
trzymiesiętznej przerwie w boj.
kocie wszystklego co amnelskle,

organizacji indyjskiej rozpoczeh
napowrót _pikietowanie .wszyst-
kich sklepów, które sprzedają ja
kiekolwiek towary angielskie,
Wśród -kupców angelsklch po-
wstalo wielkie wzburzenic. Read
przedmęwzxą! energiczne kroki
by nie dopuścić do wznowienia
dawnego bojkotu; 20 osób dotych
czas zostało aresztowanych w
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REM TURKESTANU

Republiki Chiwy i Bohary odry-

wają się od bolszewickiej Rosji

 

MURZYN DOSTAJE
20 LAT WIĘZIENIA

ZA ZABIGE ŻONY
NEW YORK27 lipea. - Ha-

rold Miller, lat 31, murzyn, po:
chodzący z Indji Zachodnich zo-
stał skazany na 20 lat więzienia
za zabicie żony, którą wyrzucił
przez okna z 4 plętra, przeko-
nawszy się, że rozmawiała przez
telefon z drugim mężem,

Spadający meteor przera-
ził ludność

WYNYARD, Sask., 27 lipca.-
Mieszkańcy tutejszych _okolic
przechodzą w pamięci wyapdki,
jakie przeszli dotychcza$ w swo-
im życiu, ale żaden z nich nie
wytrzymuje porównania w ostat
nim, którego doświadczyli wezo-
raj, gdy z przestworza niebios
spadł ogromnej wielkości m@te-
or i z wielkim !oskutem uderzy!
w ziemię wywołijąc:
nie wśród ludzii zwierząt klika»
dziesiąt mil wokoło.

Siła upadku meteoru na zie.
mię była fak wielką, że w pro-
mieniu kilkudziesięciu mil dało
się uczuć silne wstrąśnienie, któ
re poruszyło obrazy na sclannch
i naczynia na półkach. W miej-
seu gdzie spadł meteor, przez
dlugi czas unosił się słup dymu
i pary wodnej dzie-
siątki mil wokoło.

BOLSZEWICY TWÓRCA- |,
MI NOWEJ RELIGJI >

Przygotowują misjonarzy _do
rozszerzania swojej nauki
m

BERLIN, 27 lipca. - Bolsze-
wicy nauczają nowej religji, jak
ogłasza wiadomość otrzymana z
Moskwy; która donosi że w Mos-
kwie został otwarty uniwersy-
tet dla wykładania nowej reli.
gji. Nowy uniwersytet dzieli się
na sześć wydziałów: żydów.
ski, łotewski, litewski, niemiec-
k$! polski i rumuński Wiado-
mość nie podaje na jakich zasa-
dach opiera się nowa bolszewic-
ka religja.: Oprócz nauki zasad
nowe religji; studenci bolszewie-
cy uczą się historji rewolucji,
materjalizmu i ekonomji Rosji
bolszewiekiej. "

Zderzenie okrętu z górą
lodową

NORTH SYDNEY, 27 lipea.-
Okręt „Pionier" linji kanadyj-
skiej najechał na górę lodową w
odległości 9 mil od cieśniny
„Belle Isle". Skutkiem zderze-
nia została wyrwana duża" dziu.
ra' w przodzie okrętu, która je-
dnak została zamknięta przez
specjalne zastawy oddzielające
przodek okrętu od reszty kadłu-
ba, „Zderzenie nastąpiło podczas
gęstej mgły. Gdy po pewnym
czasie mgla się podniosła, zdu-
miona. załoga i pasażerowie zo-
baczyli 15 gór lodowych, pływa»
jących na wodach cieśniny.
 

PROCES W BERIfNIE

w Berhme rozpoczął SIę pro-
ces przeciw Sjalcoskiemu i Pago
rzyckiemu, którzy urządzili swe
 związku z bojkotem,

%
go czasu zamach na Milukowa,

BOLSZEWICY SKŁONNE-DO UZNA i

NIA NIEPODLEGŁOŚCI TURKESTANU

 

Walki wojsk bolszemcklcll z wojskaml Enver
Paszy«

KONSTANTYNOPOL; 27 lip-
ca. - Według ostatnich wiado-
mości ofrzymanych. z Turkesta-
nu, walki wojsk bolszewickich z
powstańcami" Turkestanu pod
wodzą Envera Paszy, byłego tu-
reckiego ministra wojny zakoń-
czyły-się zwycięstwem powstań
cow. Zwycięski Enver |Pasza,
twórcą idei imperjum Pal-(uran
sklego dopiął pierwszego" swego
celu, bo zdobył dawne bolszewie-
kie republiki Chiwy i Bohary i
ogłosił sięEmirem Turkiestanu,
Rząd bolszewieki |przewidując

 

ustały i
D

długą i kosztowną walkę ze zwę
cięskim fanatykiem idei wielko»
Łuransker skłania się do uzna» '
nia niepodległości nowegopań»
stwa tureckiego pod nazyą Ture -

   
kiestanu i Enverem Paszą jako
Emirem pod. warunkiem ,
we państwó wejdzie \ w
przymierze zaczepno odporne z
bolszewicką Rosją.
Walki trwające w Turkestanie

od wczesnej wiosny zakończyły
się zupełnem zwycięstwem En-
vera Paszy i powstańcówtur-
kiestańskich,

 

ANGLIA NIEPOMOŻEST.ZJ.WZW
PRZEMYTNICTWA MLLONDYN, 27 lipca. -Rzad

angielski w odpowiedzi na notę
rządu Stanów Zjedn. w sprawie
pomocy Anglji dla Stanów Zjed.
w zwalczaniu _przemytnictwa
nnpojów alkoholicznych -z po-
siadłościami -angielskich, Ber-

  

mudy i wysp Bohama do Stanów.
Zjedn. odpowiedział, że nie mo-
że nic więcej zrobić oprócz dopił:
nowania, ażeby okręty angiel.
skie, naładowane alkoholem nie.
zbliżały się na trzy mile od brze-
gow amerykańskich,
 

- NIESZIZĘSNASPRAWA JAWORZYNY-

 

PRAGA 13 lipca (pocztą) -

Na Ra:

dy ministrów omawiano sprawę

Jaworzyny. - „Narodni Listy"

donoszą, że prezydent ministrów

Benesznawiązał pertraktacjew

tej sprawie z przywódcami stron

nictw pohtycznych przyczem
partja narod
oświadczyła, że trwa przy ®wo-
jem nieustęphwemStanowisku i
uważa, że kwestja Jaworzyny
wogóle nie istnieje, i że Polsce
nie nalezy ustąpić ani plędzx
ziemi.

 

500,000 TON WECLA W

BYC

CHARLESTOWN W. Va,27]

Iipca.-Właściciele kopaln migh

kiego węgla w. dwuch okręgach

kopalnianych w W. Wirgini u-

trzymują, że mają około 500,000

ton węgla załadowane na pocią-

gi, które od kilku dni jednak
nie mogą być poruszone z powo-

| du strajku kolejarzy. Po wej.

WAGONACH NIE:MOZE
PRZEWIEZIONYCHZPOWODU STRAJKU

ściu w życie prawa kontroli Izę-
dw nad zapasami węgla i ru-
Chem kolejowym, władze fede-
ralne prawdopodobme zajmą;f,
przed innymi rozwiezieniem tych
zapasów węglowych, które
gwałtownie potrzebne już w naj
bliższych okolicach zagłębla we.
glowego, |z powodu zupełnego
wyczerpania dawnych zapasów.

SPRAWA KWAPIKSKIEGO-CHAŁUPKII GE. '

DYKA WDRUGIEJ INSTANCJ

 

WARSZAWA, 12 lipca. -
Głośna sprawa Jana Kwapiń-
sklego-- Chałupki, prezesa zwią-
zku zaw..robotników rolnych i
Stefana Giedyka,oskarżonycho
podburzanie „do nienawiści mię-
dzy .poszczególnemi |częściami
lub klasami ludności, tudzież o
podżeganie robotników do straj-
ku, była wczoraj ponownie roz-
poznawaną przez sąd apelacyj-
ny, ako instancję II-gą.
Kwapiński otrzymaj w I in-

stacji 3 lata, a Giedyk 1 rok
więzienia.

Prokurator Leśniewski zna-
Jazłszy w tej sprawiewiele oko-
liczności lagodzacych winę oskar
żonych, zrzekł się oskarżenia w
częścj dotyczącej art. 129 (pod-
 burzanie do nienawiści między

u

poszczególnemi klasami
)ści i popierał je co do innych,
zarzutów wymienionych w art..
139 kod. kar i in.
Obronę za Kwapińskim wno-

sił adw. Paschalski, który w
przeszło półtoragodzinnem prze-
kówienu dowodził bezzasadności
wyroku I-ej instancji i' uzasad-
niał wywody swej skargi apela»
cyjnej, opartej na ustawie Rze-
czypospolitej -Polskie}, -dopu-
szczalności strajków rolnyen na!
równi ze strajkami innemi, Jak
tramwajarzy i t. p.
Sąd apelacyjny wyrok sądu o-

kręgowego uchylił i zastosowawe
szy najdalej idące okoliczności
lagodzące skazał Kwapińskiego i
Giedyka na 6 miesięcy wigzie-
nia, w

ludno- .
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Natężaj mózg-nie żołądek
Oto idealny obikd letni!
Dwa pudełka słodkich Little Sun-Maid

ków-szklanka zimnego mleka. Wielcy ludzie
więcej nie potrzebują.

290 kalorji pokarmu dającego energję w małychrodzynkach. Czysty cukier owocowy, prawiezupełnie przétrawlony, tak że działa prawie ,
natychmiast, bez obciążania trawienia i bez
rozgrzewania krwi.

Oblad taki zawiera również jako pokarm żelazo,odpierające znużenie,
Ludzie energiczni tak jedzą i są odporni na po-godę. Nie obciążajcie żołądka, gdy chcecie na-tężać mózg.
Spróbujcie przez kilka dni,

Jepiej. t
a będziecie się czuli

LittleSun-Maids

Między posiłkowe Rodzynki ->Be .
m | e
- w Małych Czerwonych Pudełkach

JAKPRAWICA W PoLScEODRZUGIA

IlPROPOZYCJE ZGODY I DOPROW

£A DOPRZESILENIA P TECO

Nie! - odpowiedzieli prawicowcy Naczelfik’owi
Państwa, gdy zaproponował porozumienie

WYRAŻNE DOWODY, ŻE NARODOWA DEM KRA-CJA NIE DBAJAC 0 PANSTWO, DAZY Dk ZAMIESZEK DOMOWYCH
Podajemy poniżej czytelnikom

otrzymane wczoraj wiadomości
z Warszawy. Wyjaśniają one
Sprawę przesilenia państwowe
„go, które wywołane zostało, jak
już niejednokrotnie stwierdzaliś-
my, warcholskiem, bezprawnem i
buntowniczem stanowiskiem Na-rodowej, Demokracji,
Dowiadujemy się w pierw.

szym rzędzie, że Naczelnik Pań-
stwa starał się usilnie o dopro-
wadzenie stronnictw sejmowych
do porózumienia wsprawie rzą
du, ale bez nimf), bo prawica
powiedziała katggorycznie: nie.
Wówczas dopiero, nastąpiła od-
mowa ze strony Piłsudskiego,
potwierdzenia Korfantego, .jako
premjera,
Kolejno podajemy. za „Kurje-

Tem Porannym" z dnia 14 i 15
lipca przebieg najważniejszych
w tych dniach wypadków.

NARADY I UCHWAŁY
LEWICY

Warszawa, 14 lipca. - Wczo-
rajszy dzień przesilenia gabine-
towego odby! się ściśle według
programu bez żadnych od pro-
gramu uchyleń. Prawica obra-
dowała od rana poza murami
miasta, zaś kluby, należące do

lewicowego rozpatrywały
uczynioną im onegdaj przez Na-
czelnika Państwa propozycję wej
ścia na drogę kompromisu z pra-
wicą celem utworzenia rządu.
Około #odz. 1 popol. zaczęły się
przedstawiać nazewnątrz opinje
tych klubów. Zdawało się nara-
zie, że blok lewicowy niezupel-
nie jednolicie ujmuje stosunek
swój do inicjatywy p. Naczelni-
ka Państwa. Gdy bowiem Pol.
ska Partja Socjalistyczna, P. S
L. „Wyzwolenie" i lewica P. S.
L. zajęły stanowisko wysoce o-
pozycyjne a to ze wględu tia pro-
wokacyjne pismo prawicy, wy.
stosowane onegdaj do Naczelni-
ka (w odpowiedzi na trzy punk.  

ty kompromisowe, uchwalone w
Bełwederze wspólnie z p. Skul-
skim) - to Kluby: P. 8, L,
„Piast" i Narod.Partji Robotni-
czej okazały się skłonniejsze do
kompromisu, Rezolucja! P. S. L,
ogłosiła co następuje:
„Związek P. P. S. oświadcza

że kompromis z prawicą! i skoali-
zowanemi z nią stronnictwami
Centrum „w sprawie tworzenia
rządu stanowczo odrzuca, że cał.
kowitą odpowiedzialność za prze-
silenie wywolane upadkiem de-
mokratycznego rządu Śliwińskie-
go ponoszą stronnictwa, które
rząd ten obaliły, że współdziała-
nie parlamentarne ws ystkich
stronnictw danokmtyqunych w
walce z reakcją uważa (za ko-
nieczne i że stosunek swój do
kandydata na premiera ido je-
go gabinetu określi na | podsta-
wie powyższych przesłanek",
Lewica P. S. L. zadeklarowa-

ła, że: ,
„1) Uważa za pierwszy ,obo-

wiązek w tym okresie przesile-
nia przyczynić się do podtriyma-
nia bloku lewicy; |

2) w miarę uchwał bloku le-
wicowego wziąć udział w nara-
dzie u p. Naczelnika pafistwa;

3) na żadne kompromisy z au-
torami komunikatu prawicowe.
go z dn. 12 b. m. klub mie idzie.
W tym samym, mniej! więcej

sensie wypowiedziało się „Wy-
zwolenie". *

Nar. Partja Robotnicza zdecy-
dowała, że stoi na stanowisku
iż prawica powinna utworzyć
rząd. Gdyby nie była w (możno-
ści uczynienia tego, wówczas N
P. R. nie będzie przeszkadzała
inicjatywie Naczelnika Państwa
w tym względzie.
Klub P. S. L. „Piast" wypo-

wiedzia] się w sposób następu-
jący: >
„Wobec tego, że ze strony

Stronnictw prawicowych, które
obaliły rząd p. Śliwińskiego, nie

 

z-

mogąc w ciągu 6 dni utworzyć
gabinetu, zwrócono się dnia 12
b. m. do p. Naczelnika Państwa
z prośbą o wzięcie w ręce inicja-
tywy utworzenia rządu, stron»
nictwa lewicy. nie będą-swoją
taktyką utrudniały p. Naczleni-
kowi Państwa jego zadania, a
stanowisko swe wobec przyszłe.
go rządu uzależniają od jego
programu i składu osobistego".

Wspólnie zebranie przedstawi.
cieli Klubów, wchodzących w
sklad bloku lewicy zwałone na
g. 3 popoł. dowiodło, że koniecz-
ność współdziałania parlamen-
tarnego (wszystkich stronnictw
demokratycznych w walce z re.
akcją jasne, iż powzię-
to wspólną uchwalę opartą na
rezolucji P. S. L. „Piasta" z mo-
dyfikacjami,
Uchwała ta brzmi

sposób:

„Wobet tego, że stronnictwa
które obaliły rząd: śliwińskiego
nie zdołały dotąd wytworzyć ga-
binetu, a inicjatywa utworzenia
rządu przeszła w ręce Naczelni-
ka Państwa - Stronnictwa le-
wicy, które od początku przesi.
lenia dążyły do jaknajrychiej-
szego zlikwidowania go nie za-
mierzają utrudniać sytuacji, a
stanowisko swe wobec przyszłe.
go rządu uzależniają od jego pro
gramu i składu osobistego.

Stronnictwa te nie widzą na-
tomiast w tym stanie rzeczy
podstawy do traktowania z temi
stronnictwami, które głoszą, że
mają już przygotowany rząd i
gotowe są przedstawić go w pią:
tek Komisji Głównej".

KONFERENCJA

W BELWEDERZE

Po uchwalśniu tej rezolucji,
przedstawiciele lewicy w oso-
bach pp. Witośa i J. Dębskiego,
w myśl obegdajszego oświadcze-
nia, że udzielą odpowiedzi Na-
czelnikowi Państwa po porozu.
mieniu się ze swymi klubami,
udali się o godz. 5-ej popol. do
Belwederu ' i  zakomunikowali
Naczelnikówi Państwa treść u-
chwały, obejmującej stanowisko
lewicy, .|
O godz. Gej wiecz. przybyli

jeszcze do!Belwederu, jako przed
stawicielo prawicy pp. St. Grab-
ski, L. Skulski, Czerniewski
Dubanowicz i Federowicz; z ra-
mienia levilcy po za p. Witosem
pp. Barlicki, Woźnicki, Stapiń-
ski | Chądzyński. Pozatem o-
becnybył ha konferencji p. mar-
szelek Trgmporyfis) '

w ten

Konferencja, która zakończy.
ła się o 10-ej w. według doryw-
czych relacji, miała, przebieg na-

stępujący: -
Pan Naczelnik Państwa w

przemówieniu wstępnem zazna.
cza, że pragnie skorzystać z pra-
wa infejatywy ale ograniczone.
go w pewnym kierunku. Pra.
gnie stworzyć rząd bez zwycięz»
cow i zwyciężonych. Widzi w
tem pewne trudności. Obie stro
ny stawiają ultimatum , Prawi.
ca termin piątkowy, lewica'dzi.
siejszą formułę, Ultimatum na-
leży schowąć do kieszeni. Obe-
cnie należy szukać kompromisu
nietylko ;w sprawie utworzenia
rządu ale i w kierunku wielu in-
nych spraw, tak, aby rząd ist-
nial dlugo i aby go i
stronnictwa. Pragnę - mówił
Naczelnik Państwa - aby rząd

  

 

był bezpartyjny, fachowy, bez
awyciężonych _i _zwycięzców,
Chcę złagodzić zatargi stron
nictw jeszcze przed rozpoczę-
ciem wyborów i zwracam się z
tem do lewicy, która stawia
mnie, Naczelnika Państwa w
ciężkiem położeniu, gdyż prawi.
ca stawia o wiele lżejsze wa-
runki. >

Pos. Woźnicki:
wić tylko o rządzie. .

Naczelnik Państwał Nie. Mu-
simy mówić o kompromisach we
wszelkich kierunkach.

Nastąpiła przerwa, podczas
której lewica wyszła i odbyła na

Możemy mó-

 radę. -Gdy powróciła, Fubu-|l

głos imieniem bloku  lewicowo-

centrowego pos. Witos i oéwiad«

cxyl: *

- Jesteśmy _odpowiedzialni

nie za siebie, lecz za swoje klu-

by. Mamy mandaty co do two-

rzenia rządu. Co do innych pro-

pozycji Naczelnika Państwa to

możemy je przyjąć do wiadomo-

ści.

Naczelnik Państwa: To zna.
czy, że godzicie się w przyszło.
ści o moich propozycjach mówić,

Pos. Skulski: Prawica. nie
stawia ultimatum, gotowa się
cofnąć z propozycją swojego
rządu, jeżeli Naczelnik Państwa
wyluszczy zasady swojego reg-
du.

Naczlenpt Państwa: -Rząd,
według mnie, byłby stworzony
nie na okres wyborczy, lecz tym
czasowo do chwili skojarkenia
kompromisu.
Po tych słowach zapytuje Na-

czelnik Państwa prawicy, try go-
dzi się na takie postawienię
sprawy. I

Ros. Skulski: Tak.
Naczelnik Państwa: Dobrze.

Bo ja ze zwycięzcami nie zosta-
nę ani chwili. Nie może to być
rząd związany z jakiekolwiek
strohnictwem.

W dalszym ciągu Naczelnik
Państwa powołuje się na stwo-
rzony pnez_|iebie reqd. Sliwit-
skiego, który nie byt rządem
stroniezym i zwraca uwagę na
sposób postępowania grup sej-
mowych z rządatni. Przecież
trzy czwarte rządu Ponikowskie-
go, tak wychwalanego, „weszło
do rządu Śliwińskiego. Zastrze.
ga się, aby prawica czy lewica
nie twierdziły, że ten przyszły
rząd ma być rządem Piłsudskie-
go. Każdy, kto stoi na czele
rządu odpowiada za siebie, Rząd
musi być lojalny wobec Naczel.
nika Państwa i dobrze go infor.
mować, ministrowie muszą być
najbardziej samodzielni. Jest
wielka trudność stworzenia ta-
kiego rządu, dlatego przed tem
omówić należy obsadzenie trzech
najważniejszych tek, mianowicie:
spraw wewnętrznych, zagranicz-
nych i. skarbu. '

Następnie Naczelnik Państwa
zastanawia się nad teką mini«
sterjum spraw wewnętrznych i
dochodzi do wniosku, że nie na.

(Ciąg dalszy ha str. ep

 

O SYTUACJI WPOLSCE

Polski konsulat Generalny w
Chicago rozesłał do pism tam-
tejszych komunikat oparty na
Wiadomościach otrzymanych z
kraju, który w całości brzmi:

Chicago, 22 lipca, 1922 r,

KOMUNIKAT

Obecne przesilenie gabine-
towe w Polsce poruszyło do
głębi czule na sprawy narodo-
we Wychodźtwo, budząc nie-
pokój o losy Kraju, a jedno-
cześnie zaostrzając istniejące
na gruncię tutejszym antago-
nizmy polityczne,
Z pod jad ści i

ich oświetlenia można było by
mniemać, że Kraj jest istot.
nie bliskitn rozprzężenia, Tak
też starają się tu i ówdzie
przedstawić stan rzeczy |nasi
wrogowie zewnętrzni, by za-
chwiać stanowisko polityczne
Polski w oczach świata,
Tymczasem otrzymane dzi.

sia) przez Konsulat kablem
urzędowe wiadomości stwier.
dzają, że aczkolwiek przesile-
nie gabinetowe nie zostało je-
szcze rokwiązane, - rokowa-
nia stronnictw trwają przy u.
dziale Naczelnika Państwa i
obiecują spokoj kończeni

 

PIENIĄDZE DO KRAJU

%meI NUPREDZE]
. DORĘCZA

- W 'AMERYKANSKICH DOLARACHL UB ›-

_

w Polskich Markach po najniższym kursie, najstarszyPolski Bank w Ameryce
+ STANDARD BANKwypłaca przesłane pieniądze w kraju w przeciągu 20-44 daiPRZEKONAJCIE SIE! -

SZYFKARTYLinje Okrę na największe pośpieszneokręty, po cenach kompanieznych, sprzedaje" STANDARD BANK: (szczególną opieką otacza rodziny podróżujące) wyrabiapaszporty na wyjazd do Polski bezpłatnieWKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWEdo przechowania na książkę przyjmuje, największągw je dającySTANDARD BANKposiada zapasowego kapitału przeszło $3,000,000.00 dolarówOszczędności zwraca na każde żądanie, bez uprzedzenia,Żądajcie dalszych informacji, pod adresem:
. STANDARDBAN55 Ave. B, Cor. 4 St., New York City

 
  „w niedalekim czasie. W kraju

zarówno w dziedzinie wewnę-
trznej, jak» i polityce zewnę-
trznej panuje zupełny porzą-
dek i sprawne funkcjonowanie
aparatu państwowego nie u-
sprawiedliwiają podnoszonych
obaw. Rozgłos kryzysu i nie-
raz namiętny ton poszczegól-
nych występów należy tłóma-
czyć nastrojami przedwybor-
czemi, które z natury rzeczy,
jak wszędzie, muszą podkreś-
lać i potęgować zachodzące w
narodzie różnice  zapatrywań
"społecznych i politycznych. .

wypadki wysuwają na czoło.
Godność narodowa wymaga
od nas wiary w nieskażitel.
ność przywódłów ngrodowych
i ich bezgraniczną wierność w
sprawie narodowej.

Konsul Generalny
?ygrslunt. Nowicki.

RÓŻNE
--.

Rada miejska w Berlinie po-
stanowiła usunąć ze wszystkich
szkół portrety Hohenzollernów,
Dopiero teraz!

«0% 0%
Senat francuski przyznał

|

do
końca roku 1922 dodatki droty-
źniane dla wszystkich urzgdni-
ków.

Podając powyższy komunikat,
pragnęlibyśmy _bardzo, ażeby
konsulat nowojorski, który zape
wne takie same wiadomości o-
trzymuje jak konsulat chicago-
ski, także coś o sytuacji w kra-
ju przentówił,

606 e
Korea, która obecnie należy do

Japonji, trapiona jest przez nie
zliczone bandy rozbójnicze,
 Pesy w

polskich, jak i wrogiej nam
opinji obcych, należy stanow»
czo przeciwstawić wiarę w ge
njusz ducha polskiego i zau. |
fanie do dobrej woli działa-
czy polskich, których naród i
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Klienci firmy Edison mogą te-raz nabywać Żelazka Elektrycz-. _ne ustalonego wyrobu na pod-stawie dogodnych spłat. Mały de.pozyt przynosi żelazko do Waszejpracowni, a reszta jest spłacanawraz z rachunkami za elektrykę, w pięciu spłatach mie-sięcznych, Cena żelazka nie wynosi więcej niż przy za»kupnię za gotówkę,Zobaczele te żelazka w niszych salonach demonstra-cyjnych.
The New York Edison Company

At Your Service '
„ -General Oficer: Irving Place and 15th Street
plate priprznty be no wystawie din wypety agtts.
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* (Ciąg: dalszy) \

- Skruchę... Ha, ha! Oskar i skrucha.
To zabawne! "

- Ton listu jest raczej rozkazujący,
206 "effigy ay, arbitralny.

- To jego styl, niemniej odczuwam,
że pomoc moja jest tam konieczną, jest na
wet decydującą. Będzie to ostatnia ofiara,
lecz spełnić ją trzeba.

I decyzja Anny nie uległa zmianie.
Drohobycki, widząc jej stanowczość, wzru
szał tylko ramionami. Żona ratowała mę-
ża, czyż mógł jej tego wzbraniać. Jakiem
prawem?
- Ta nieszczęsna kobieta jest zahy-

pnotyzowana przez tamtego łotra, czeka
ją zguba ostateczna - rzekł Drohobycki
- Musi to i prawda, jasny panie, pa-

trzę, patrzę daj dziwuję się. Z rąk kata
popadła sig nieboga w moc szatańską, boć
nieczysta siła siedzi w tym... obcym. Aż i
ona biednieńka zczeźnie jak jej matka, da
prokopyszezki- pan.

Pewnego dnia wpadł do Wilczar mło-
dy Janusz Kościesza, Nie witając się, krzy.
knął:
- Andziu ratuj, jestem zgubiony! Ca

ła nadzieja w tobie, że mnie nie opuścisz.
- Co ci się stało? .
- No, jeśli mię nie wyratujesz, to ze

mną klapa. Więzienie mi grozi.
z- Mów wyraźniej, nie rozumiem, o

co chodzi? Jakim sposobem mam cię ra-
tować i od czego?... -
- Musisz Andziu spłacić moje wek-

sle, inaczej djabli mię wezmą. --
- Ale jakież ją mam obowiązki pła-

cić długi twoje, Januszu, zastanów się.--
- Dlatego, że weksle te są z twoimi

podpisami. .
Anna zbladł. Janusz patrzał na nią

| bezczelnym wzrokiem.
- No, tak, robiłem twój podpis,

gdzie miałem cię szukać, może w Anglji?...
a pieniędzy potrzebowałem na gwałt. Pa.
pa nie skory do dawania, ty wiesz, jaki
to numer._Cóż-tak.na mnię ”Mysz:?” xe
- Ty ośmieliłeś się fałszować moje

nazwisko?... Ależ to podle Januszu, to
kryminalna sprawa. ,
- To też dlatego przychodzę do cie-

bie w nadziei, że sprawę tę umorzysz, Zbli
żają się terminy płacenia, za kilka dni mo-
gę być skompromitowanym.
- Otrzymasz zatem słuszną karę za

łotrostwo, nie licz na mnie, jestem sama w
ciężkich warunkach i ratować cig. nie bę-
dę mogła.

Janusz zaśmiał się cynicznie. Widząc
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4 mówił szatańsko sy

jednak upór Anny zaniepokoił się, sposep-

niał, jął narzekać na ojca, że nie uwzględ-

nia jego potrzeb i bajecznie mało daje mu

„forsy", że on wobec tego musi zaciągnąć

długi. Z usprawiedliwiań się i narzekań

przeszedł w (on sentymentalny, w końcu

zaczął prosić Horską, błagał ją, by go ra-

towała, słuchał z pokorą jej napomnień i

ostrych wymówek, obiecywał poprawę, a-

by go tylko teraz ocaliła od hańby i wsty-

du. Tak: zręcznie potrafił przemawiać, ta-

ki był zrozpaczony i biedny, że wzruszył

Andzi jego winę. Zresztą był to jej brat,

więc skazywać go na karę więzienia?...

piętnować go odrazu w młodości mianem

oszusta, co już na całe życie może być je:

go .niedolą?... .

Anna przestała się wahać, gdy Janusz

wymienił sumę, odetchnęła, spodziewała

się gorzej. >

Młody Kościesza prosił zaraz o pienią-

dze, lecz mu ich nie data, postanowiwszy

osobiście" spłacić wierzycieli. Spotkało ją

znowu straszne rozczarowanie. Weksli z

jej podrobionym podpisem okazało się tak

dużo, że ogólna sumabyła dwa razy więk-

szą od tej, którą Janusz wymienił.

Anna znalazła się w nader przykrem

położeniu, kwota za zdobyte klejnoty nie

wystarczała, Ostatnią sumę za Temnyj

hrad Anna odesłała już do Londynń wie-

rzycielom Horskiego.

Drohobycki radził jej, aby sph

tylko część weksli Janusza, resztę powie-

rzając Kościeszy, kuli-y' mieł pierwszy o-
bowiązek względem gyna. Kościesza zacze
piony o to przez Drohobyckiego, zjawił
się w Wilczarach osobiście.

Anna powitała bardzo chłodno, on
patrzał na nią pilnie, z nieukrywanem zdu
mieniem i ironiczną fałdą około ust. Prze:

cym głosem,
, - Widzę, że nii posłużyło pani mał.

ils

żeństwo: zdrowie, piękność i... fortuna u-
rzegach Anglji. Prze-   tonęły w morzu na

   

powiedziałem to odrazu usłyszawszy o a-
wanturniczym ślubie pani, a gdy poznałem
jej męża... .

. _- Myli się pan, że fortunę pochłonę-
ła tylko Anglja, początek upadku moich
majątków datuje się dużo wsześniej, sięga
bowiem czasów, kiedy byłam pod pańską
opieką.

Kościesza zmieszał się.
Jest pani źle poinformowaną.
- Nie potrzebne mi były informacje,

miałamfakta. Ale zostawmy tę kwestję na
boku, jako przedawnioną. Czego pan so-
bie życzy?...
- Przyjechałem z propozycją. Chcę

kupić wyręby po sprzedanych lasach wil.
czarskich mianowicie - pustosz po Kra-
snej duszohubie i Medwedówce.
dze otrzymane za te grunta w połączeniu z
resztą sumy za Temnyj hrad, którąpani
ściągnęła tak gwałtownie, pozwolą jej po-
kryć całkowicie zobowiązanie |względem
Janusza, no... i dadzą jej możność żyćja.
ko tako, zanim przybędą nowe dłużki mę-
żulka. ,

, Anna zadrżała z oburzenia niesłycha-
nego.
- Jakto, pan ośmielając się robić mi

propozycje sprzedaży ziemi, żąda jeszcze,
abym spłacała wszystkie weksle pańskiego
syna?... '
- Spłaca zwykle ten, czyje. nazwisko

figuruje na podpisie. Pani je wszakże sa-
ma podpisywała,
- Przecie to jest fałszerstwo, mój

podpis podrobiony, czyż pan o tem nie
wie?...
- To mnie mało obchodzi, fakt fak.

tem, że podpisa istnieją i, że do pani na-
leży te długi uregulować.
- Ależ to jest tylko moja dobra wo-

Ja, moja naiwność, moja łaska, słyszy pan?
Janusz popełnił podwójne oszustwo, pod-
robił podpis i wymienił mi sumę. więcej
niż płowę mniejszą od rzeczywistej. Do
tamtej byłam przygotowaną i spłaciłam ją
-ale ta kolosalna nadwyżka przeważyła
szalę mej cierpliwości, nie mam na uregu-
lowanie tej sumy i nie chcę o tem myśleć.
- Wiem, że pan Horski kasę pani

dzielnie wentylował i dlatego chcę kupić
grunta po lesie, aby pani mogła jeszcze
żyć.

Anna zawrzała gniewem.
- Uprzedzam, niech sig pan nic tu-

dzi, nie wydostanie pan odemnie ani ka-
wałka ziemi,

palrzał na nią z gryzącą
ironją.

-- Nie sprzeda mi pani tych wyrę-
how?...
- Ani kawałka, powtarzam,
-- Ha, ha! A ja pani zapowiadam, że

arunta te, jak i cate Wilczary, 7musgony
pani będzie sprzedać bardzo prędko i...
możebne, że ja będę ich nabywcą.

, - Zapewne także pod pokrywką ja-
kiegoś żyda szachraju, jak w kupnie Tem-
nego hradu?

Kościesza sponsowiał.
- Sposobów nie przewiduję naprzód,

ale Wilczary wysuną się z pod nóg pani tak
samo impetyeznie jak Toporzyska i Dra-
ków. Nie chcesz mi pani sprzedać teraz
wyrębów, oddasz je za pół roku i za pół

 

ceny,
-Nigdy! Zginę tu, lecz ziemi tej o-

slatniej mojej, nie oddam za nic nikomu.
- Iahaha! Zabawna egzaltacja, Mie-

wała ją pani i dawniej, jednakże nawet
wtedy zawodziła,
- 0 jakim zawodzie pan mówi o wy-

padku w Temnym hradzie, który jest o-
becnie pańską własnością?... Moja oweze-
sna egzaltacja nie doznałaby tam porażki,
gdyby mogła przewidzieć, że istnieją w lu-
dziach wampiry mające na swych usługach
upiorne indywidua w rodzaju... Chwed'ka.

._ Kościesza zbindł straszliwie, -zdret-
wiał, jakby się cały zamienił odrazu w
bryłę martwej gliny. Okropne w wyrazie

źrenice rzucił niepewnie na An-
nę i pochylił się tak, jakby już... już miał
ją zdławić. *

Ona mówiła dalej spokojnie, bardzo
stanowczo,
- Powtarzam panu raz jeszcze... zie-

mi nie sprzedam i sfałszowanych weksli
Janusza, po nad sumę, do której mi się
sam przyznał, nie spłacę. Jeśli zaś dowio-
dęfałszerstwa mego podpisu, Janusz pój-
dzie do więzienia,

UWAGA! UWAGA!
W niedzielę dnia 30 lipca rozpoczynamy

w „Nowym Świecie" drukowanie hiezwykle
interesującej powieści p. t.

„VERTE"
Autorką jest Helena Mniszkówna, której

powieści „Trędowata" i „Gehenna" są znane
i popularne na wychodźtwie.

„VERTE" jest ostatnią powieścią, którą
napisała Mniszkówna, wydaną w Polsce w r.
1921, a dotychczas nieznaną na emigracji.
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JAKPRAWICAWPOLSCE ODRZUCIEA :

PROPOZYCJE ZGODY I DOPROWADZE

ŁA DO PRZESILENIA PAKSTWOWEGO
 

(Ciąg dalszy ze str, 24]
leży obecnego kierownika zmie-
niać.

Pos. Skulski sprzeciwia się te-
go rodzaju dyskusji, Tu trzeba
ustalić jak będziemy dale) obra-
dowali. Przedewszystkiem rząd
nie może być tymczasowy. Jest
otwarte pole do porozumienia co
do rodzajwrządu na tle koniecz-
ności państwowych.

Naczelnik Państwa zaznacza,
że chce dla rządu, ewentualnie
przez siebie stworzonego, zys-
kać od stronnictw zaufanie na
kredyt, bez żadnych warunków.

Pos. Witos: Ponieważ prawi-
ca oświadcza, że ma przygoto-
wany rząd, dyskusja byłaby dzi.
wna gdyż dyskutowalibyśmy
nad faktem dokonanym, nie
przez nas stworzonym.
W tem miejscu pos. Witos od-

czytuje deklarację bloku centro-
lewicowego i mówi dalej :
- A jeżeli chodzi o prymity-

wy to rząd winien być pokojo-
wy, bezstronny i przeprowadzić
wybory w październiku.

Pos. Skulski: Zgadzam się na
to, aby rząd był pokojowy i bez-
stronny, & co do wyborów, to
będziemy mówili potem. O ile
dojdzie do porozumienia z lewi-
cą, to prawica gotowa jest zli-
kwidować wszystkie swoje za-
miary co do rządu,

Naczelnik Państwa: Więc do-
brze. Znaczy to, że ultimata z
jednej i z drugiej strony usunię-
te. Nikt nie ma prawa do bra-
nia odpowiedzialności za rząd
skoro ja go tworzę.
W tem miejscu zarówno lewi-

ca jak prawica czyni zastrzeże-
nia. Następnie wywiązuje sig
dluga dyskusja nad pytaniem,
przed kim jest rząd odpowie-
dzialny. Zabierają w niej głos
posłowie: Woźnicki, Dubano-
wicz, Grabski, Stapiński, Czer-
niewski. Naczelnik Państwa koń-
czy tę dyskusję krótkiem prze-
mówieniem i oświadcza:
- Nie życzę sobie lekcji pra-

wa konstytucyjnego.
Marazatek -Framperyti

żeli lewica uchyla się od tworze-
nia rządu, to niech utworzy go
prawica lub Naczelnik Państwa.
W ostatnim razie lewica i prawi-
ca dałyby do tego rządu swoich
kontrolerów: ministrów bez tek.

Pos. Woźnicki: Idziemy w de-
klaracji lewicy po linji życzenia
prawicy, ale zastrzegamy sobie
prawo kontrolowania rządu wte-
dy, kiedy rząd stanie przed Sej-
mem. O koalicyjnym rządzie o
jakim marzy prawica, nie może
być mowy.

Wtem miejscu pos. Skulski
imieniem prawicy prosi o przer.
wę, która trwa pół godziny. Na-
stępnie p. Czerniewski odczytu.
je pytania, sformułowane na piś-
mie, a wystosowane do lewicy.
Brzmią one w swej treści tak:

1) Czy lewica zgadza się na
wspólne ułożenie konieczności
państwowych, któreby przyszły
rząd mial załatwić?

2) Czy lewica gotowa jest mé-
wić z prawicą o zasadach two-
rzenia nowego rządu?

8) Czy gotowa jest podnieść
ewentualnie wspólną odpowie-
dzialność za ten rząd?
Lewica prosi o przerwę. Prze-

rwa trwa dziesięć minut. Na-
stępnie zabiera głoś pos. Witos
w imieniu lewicy i oświadcza:
Przybyliśmy tutaj na zapro-

szenie pana Naczelnika Pań-
stwa chociaż mieliśmy  wątpli-
wość czy dojdzie do załatwienia
sprawy utworzenia rządu. Na o-
świadczenie Naczelnika Państwa
co do inicjatywy stworzenią
przezeń rządu zgadzamy się, po-
nieważ jednak prawica stawia
pytania na płaszczyźnie rządu
koalicyjnego, -któryby -miały
stworzyć stronnictwa sejmowe,
czego chciał uniknąć Naczelnik
Państwa i stawia nowe warunki,
które by sprawę odwlekly i nie

p dziły do wyniku, przeto
Jewica zpytuje z kolei czy pra-
wies chce stanąć na gruncie pro-
pozycji Naczelnika Państwa?

Pos. Skulski po krótkim na-
"myśle: Nie.

Naczelnik, Państwa wstaje.
[ |Do widzenia Panom. Róbcie Pa-
nowie, co chtecie, ja stwierdzam,
że wzięcie przezemnie inicjaty-
wy nie doprowadziło do rezulta-
tu. Miałem zamiar doprowadzić
do zgody, ale skoro tego nie o-
siągnąłem, przeto uważam misję
 moją za +

skit: Je- |g

 

KOMUNIKAT KANCELARII
CYWILNEJ

Po konferencji przedstawicie-
le lewicy opuścili niezwłocznie
Belweder, zaś p. Marszałek po-
został jeszcze parę chwil, aby
omówić z p. Naczelnikiem Par-
stwa dalszą formalistykę prze-
silenia. Wynikiem tego jest na-
stępujący _komunikat -wydany
przez -Kancelarję Cywilna Na-
czelnika Państwa:

„Dnia 18 lipca r. b. o godz. 8
odbyła się w Belwederze pod
przewodnictwem Naczelnika Pań
stwa, z udziałem p. Marszałka
Sejmu, narada przewodniczą
cych obu stron sejmowych.

„Zgodnie _z _oświadczeniem
swojem, opublikowanem w wy.
niku konferencji z p. Skulskim,
odbytej w dn. 12 lipca r. b. Na-
czelnik Państwa podjął inicjaty-
wę doprowadzenia do kompro-
misu obozów, walczących w Sej-
mie, na podstawie utworzenia
rządu, któryby nie oznaczał zwy-
cięstwa jednej lub drugiej strony,
„Pomimo czynionych przez

Naczelnika Państwa wysiłków,
próba ta nie dała pozytywnych
wysiłków. Wobec tego Naczel-
nik Państwa zamknął posiedze
nie i oświadczył, że niechcąc krę-
pować stronnictw w sprawozda»
niu z posiedzenia, ze swej stro-
ny streszczenia przebiegu dys-
kusji publikować nie polecił.
„Zdaniem Naczelnika Pań-

stwa, głównym powodem niemoż
ności doprowadzenia do kompro-
misu była metoda składania de-
klaracji, stosowana przez obie
strony".

PISMO NACZELNIKA DO
MARSZALKA

O godz. 1 m. 45 w nocy szef
kancelarji cywilnej Naczelnika
Państwa, p. St. Car, wyjechal z
Belwederu celem doręczenia p.
marszałowi pisma odręcznego
Naczelnika Państwa, treści na-
stępującej :
„Do pana Marszałka Sejm

- - : - -
„Nawiązując do pisma pana

Marszałka z dnia 11 lipca 1922
roku oświadczam, iż wobec tego
że podjęta przezemnie w dniu
dzisiejszym próba doprowadze-
nie do kompromisu stronnictw
nie dała wyniku - zrzekam się
Inicjatywy w sprawie utworze
nia nowego rządu".
Warszawa, Belweder, dnia 13

lipca 1922.
Naczelnik Państwa

Józef: Piłsudski.  

Strona 3

STANOWISKO MA-

CZELNIKA PARSTWA

Warszawa 14 liw—a.— -- W driu
dzisiejszym o godzinie 18:35 Ma
czelnik Państwa wysłał do Mar
szałka Sejmu pismo następują-
cej treści:

Rzeczpospolita Polska 4
Naczelnik Państwo

Do Pana Marszałka Sejmu
Ustawodawczego,
W odpowiedzi na pismo Pa-

na Marszałka z dnia dzisief-
szego oświadczam, że nie wcho
dząc w meritum sprawy ani

 

co do osoby ani co do możli- .
wych wyników pracy p. Woje
ciecha Korfantego, desygno-
wanego przez Komisję Głów.
ng na premjera, nie moge
wziąć udziału w tej jego pra-
cy, gdyż po nieudanej próbie
doprowadzenia stronnictw sej
mowych do kompromisu prze ,
czyloby to mojemu poglądowi
na sytuację wewnętrzną pań»
stwa i mojemu poczuciu obo-
wiązku jako Naczelnika Pań»
stwa, w tym stanie rzeczy ja
ki obecnie się wytworzył,
Wobec tego nie chcąc w nie

czem przeszkadzać p. Korfan
temu w jego pracy nad utwo-
rzeniem Rządu, oświadczam,
że będę jednak zmuszony w
najbliższym czasie urząd swój
złożyć,

Warszawa-Belweder,
14 lipca 1922 roku.

Naczelnik Państwa
(-) PIŁSUDSKI
60060 +

O godzinie 20.15 kancelarja cy
wilna Naczelnika Państwa otrzy
mała od p. Wojciecha Korfante-
go pismo odresowane do
nika Państwa treści następują-
cej:

Panie Naczelniku Państwa.
Po zastanowieniu się nad

położeniem, po naradzeniu się
z przeztawicielami |klubów
sejmowy \, które w Komisji
Glownal cpewledzialy sig. za
moją kandydaturą, przystępu
ję do tworzenia gabinetu, o
czem najuprzejmiej donoszę.

Łączę wyrazy czci i poważa»
nia

(-) Wojciech Korfanty.

- .FLADELEJA PA.

Dr. Wywarł-”gn:
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k. GODNY REPREZENTANT

PRAWICY

Na posnd/emusowietu, zwanego Ko-
misją (:łowną Sejmową, stworzonego
przez prawicę wbrew Konstytucji, a win-
teresie anarchizowania społecz
polskiego, przedstawiciel klubu mie
skiego, pan Rosset, który od czasu, gm
do mieszczan sam się zaliczył, przybrał z
szlachecka po francusku dodatek „de" do
swego nazwiska, poparł kandydaturę Kor-
fantego na premjera, twierdząc, że pan ten
jest „zasłużonym obywatelem" i kandyda-
tura jego leży w interesie całego narodu,
zwłaszcza zaś klasy robotniczej. Jeśli pan
Rosset miał na myśli zdradę popełnioną
przez Korfantego kola-mo wobec: dwuch
robotniczych organizacji, socjalistycznej, a
potem „narodowej", to możnabybyło zgo-
dzić się z tem twierdzeniem. Demagog
ankle zdradą karjerę kończy, tem mek
szą, im bardziej był ,.(zvshm klasmxo

zdrada Otwiera oczy zdradzonym na wstd
kie demagogje. Widócznie jednak przed-
stawiciele Sejmowi chłopów i robotników
ifie przypuszczali takiego motywu w pana
Rossetowych pochwalach dla śląskiego re-
negata- robotniczego, gdyż odsłonili rąbek
śnieżno-białej obywatelskiej zasługi Kor
fantego, z pod której wyjrzało takie pa-
skudztwo, że o cześć pana Korfantego nikt
z jego przyjaciół nie próbował kopji'kru-
szyć.

Pierwszy mówca, post-ł Barlicki z P;
P. S. poruszył pnykrą niezmiernie niety!-

 

  

 

 

 

 
  

  

 

 

©Kó dla Korfantego lecz i dla marszałka
Trąmpczyńskiego sprawę niezdanych do-
tychczas rachunków z olbrzymich składek

na plebiscyt śląski. Czytelnicy „Nowego

Świata" pamiętają zapewne, że księża tu-

tejsi sprzeciwiali się wymaganemu przez

amerykańską lewicę przesyłania składek

na* Śląsk przez:Konsulaty, a wszędzie sta:
rali się przesyłać pieniądze „na ręce Kor.
funtest)” Pokwitowań nikt dotychczas mc
widział i nie zobaczy.

Po Barlickim wystąpił wice-prezes
Stronnictwa Ludowego, poseł Rataj. Uznał
kandvdalurę Korfantego za prowokacyj-
ną i zawiadomił, że z dokumentami w re-
ku wystąpi przeciw osobie Korfantego ja-

ko niegodnego do zajmowania stanowiska

tak poważnego. Przedstawiciel „Wyzwoje-

nia powołał się na gwałty popełniane

przez Korfantego na Śląsku i wyraził swój
sprzeciw, aby człowiekowi temu oddano

los wyborów w ręce. Przedstawiciel stron-

nictwa, do którego ostatnio p. Korfanty

pależał, Narodowej Partji Robotniczej, po-

seł Chądzyński przyznał, że kartami,) miał

zasługi na Śląsku w epoce budzenia się ru-

chu narodowego, przed kilkunastu laty,

ale potem zdradził ten ruch, sprzedając
swą gazetę przez Napieralskiego „wydaw-

cę później pruskiej „Gadziny Polski" w

ręce NIEMIECKIEGO CENTRUM,. Powo-

łał się na intrygi Korfantego, które skoń-

czyły się zdradą Zagórskiego na rzecz en-

decji i rozłamem w partji,

«Potem zabrał głos Daszyński, inxe-
dział, że:

„Pan Kornn/ty ma jedną wielką zaletę:

Cm do jego móralności niema dwuch zdań.

Jest to człowiek o bogalem życiu, który nie

pogardzał dochodami znikąd. _Mamydoku»

mezty stwierdzające, że pobierał pieniądze z

tej organizacji, na którą napadał z całą fu

rją. Mamy dokumenty udawadniające histo-

rje z p. Napieralskim, a świadczące o zdradzie

p. Korfantego, jako młodego człowieka, Ma-

my świadków, którzy udowodnu. że p. Km-
"funty brał pientąd
wego od Erzbergera, pruwey ręki Bethmanna-

Holiwega. Mam'za świadków 4 ministrów

polskich - wobec których oficer polski o-

świadczył, że Korfanty dał mu rozkaz zabi

cia kolegi posła, Pań Korfanty więc ma jedno-

lite opinjg moralności, co jest jego wielką s1-

, łą, ale byłoby nieszczęściem dla Polski, gdy»

by takiemu człowiekowi dać władzę. Jest to

prowokacją i wywołaniem straszliwych wślk

cywilnych jest to rękawica; rzucona" olbrzy=

muj „większości spolecumlwn .-

|

 

 

 

A na. dobitkę wystąpił przedstaw

nacjonalistów żydowskich poseł Greun-
baum i oświadczył:

„Panowie nie znacie widocznie tej zale-
ty Korfantego, że umie on wiele rzeczy obie
cywnć lecz ani jednej nie dotrzymuje, Mamy

, z początku walki o wyzwolenie

P 1

do rady ludowej żydowskiej, w których są

obietnice takie, że prawica powinnaby go po-

ciągnąć do odpowiedzialności za zdradę spra-

wy narodowej. Oczywiście to było tylko my-

dlenie oczu ludzi śatwowiernych. Jesteśmy

przeciw tej kandyhlurzei będziemy ją zwal.

czali",

Śliczna zaiste karjera i jeszcze Slicz

niejsze kwalifikacje na premjera Rzeczy

pospolitej!

Aby zaś wtej aferze nie brakło won-

nego kwiateczka wydziałowego, nie omie-

szkał zjawić się w zacnej kompanii zdraj-

cówi grafciarz były moralny kierownik

Smulskiego, a ostatnio manazer prezyden-

cjalnej kampanji Paderewskiego, hrabia

na Wiśniczu, przyszły pan na Sing-Sing

dr. I. K. Orłowski “cdlug komunikatu
Narodowej Partji Pracy, donoszącego o
wyrzuceniu z partji za zdradę niejakiego
Zagórskiego, który tu niedawno na wizy-
cie w Ameryce będąc „kwitł! w „Ulu"
przy Division ulicy wśród kwiatków Z. N.
P., tenże Zegórski zgłosił się do Zarządu
N. P. R. z poparciem kandydatury Korfan
tego z upoważnienia dra Orłowskiego z
Ameryki, pełnomocnika Paderewskiego i
obiecywał w imieniu tego ostatniego PO-
MOC -FINANSOWĄ NA WYBORY WZA-
MIAN ZA POPARCIE KORFANTEGO!!!

Brak tylko Karabasza! Tem im ws.
kie skarbonki z zamkniętych kościołów na

   

  

   

  

 

fundusz wyborczy wydostanie, naturalnie
za odpowiedniem „znaleźnem". Trzeba tyl
ko wybory odłożyć do wiosny, jako, z

 

mąż ten zwykł był skarbonki sewidować
tylko w Wielki Pląlck

Bronisław D. Kułakowski.

Z CHWILI

PRECZ Z MASKĄ

We wczorajszym nrze „Nowego Świata" pi.
saliśmy, że Narodowa Demokracja sztuczkami
zdobyła maleńką zresztą większość w Sejmie, aby
na niej się opierając, dążyć do zamachu stanu,
czyli do obalenia Naczelnika Państwa. I napisaliś-
my, że sztuczki te chociaż skuteczne na czas krótki,

 

 

 

| na dalszy dystans nie wystarczą,
Jakby na potwierdzenie naszej opinii, wiado-

i ficzne z kraju doniosły, że owa
awicy, z którą Korfanty dumnie

Naczelnikowi Piłsudskiemu, -już
się rozleciała. Szczegółów nie mamy, ale prawdo-
podobnie Klub Pracy Konstytucyjnej, który chwi-
lowo endecy przeciągnęli na swoją stronę, wypo-
wiedział sojusz z prawieg i stanął z centrum i le.
wieą, Nie przeiądzu to jeszcze sprawy przesilenia,
jak również nie można nic mówić o'ponownem
powołaniu Śliwińskiego na stanowisko premjera,

Ale faktem zdaje się jednak być pewnym, że
wola Naczelnika i tym razem jest na drodze do
kompletnego zwycięstwa,

Na innem młejscu podajemy nieco wiadomo
ści z chwili, gd aczelnik Piłsudski został zmu-
szony do nie przyjęcia kandydatury Korfantego,
Niesłychanie ciekawe i ważne to dla nas szczegó-
ły, bo pozwalają się dokładnie zorjentować w cha-
osie wytworzonym przez warcholstwo Narodowej
Demokracji.

Ważne są, bo najwyraźniej stwierdzają rzecz
0 której wiedzieliśmy tylko ogólnikowo, że Na-
czelnik Piłsudski zanim zdecydował się na nie za-
twierdzenie wyboru Korfantego, usiłował dopro-
wadzić do porozumienia w sprawie utworzenia rzą
du. Prasa lewicowa rozumiała to od początku i za-
sadniczo, nawet nie znając szczegółów sytuację
trafnie pojęta,

Ale prasa kuęzmnukcyjna nie umiejąca zre
sity nawet się orjentować choćby tylko z prawi-
cowych pism krajowych, woła ustawicznie na ro-
zmaitę tony, że Piłsudski wywołał przesilenie i że
nie dążąc do zgody, chce rozbcia państwa polskie-
go.

   

     

Niechże ci wszyscy krzykacze czytają steno-
grafowane (w skróceniu) zebranie w Belwederze.
Niech pojmą, jeżeli zdolni są do poj ia, czem
jest prnvuu pod. wodzą . Narodowe] Demokncp,

która ma rozsqdng proporycje Naczelnika Pitsud-

skiego zawarcia zgody stronnictw odpowiedziała

krótko ~przez słowa swego przedstawiciela Sku}

skiego: „nie!"

Niech porównają stanowisko zajęte przez blok

centrolewicowy, ze stanowiskiem absolutnie bol.

szewickiem stronnictw prawicowych.

Jeśli zaś przeczytają uważnie, to o ile mają

choć cień wstydu i sumienia zorejentują się, że

tam w Polsce zrzuciła endecja z najohydniejszem

cynizmem maskę z twarzy- maskę obłudy, hi-

pokryzji f patrjotyzmu.

To „nie" Skulskiego odrzucajace wszelkie for-

my racjonalnego porozumienia dla dobra państwa

polskiego, zabrzmiało tak samo, jak ongi „nie" tar-

gowiczan, odrzucuący Konstytucję 3go Maja,
jest dla

Polski przeslenić państwowe, Wszyscy: to wiemy.
Ale ma ono jedną dobrą stronę, że zmusza u-

czestników gry do odkrycia przyłbicy
Naczelnik Piłsudski obłudników do

muru, Zmusił ich do otwartego postawienia kwe.
stji. Precz z maską!... I maska spadła,

Cały naród polski ma możność oglądania Na-
rodowej Demokracji w jej właściwej -szacie,

Tego zawsze Jękała się ta partja, władny: że
światła dziemntgo nie wytrzyma.

Reszla, to już kwestja czasu, * .

  

 

Z PRASY I 0 PRASIE

„Wiadomości Codzienne" piszą:
„Syberyjski komitet ratunko-

wy został rozwiązany, jak dono-
szą z Poselstwa Polskiego w Wa-
szyngtonie.

Delegat } dr. Jakób-
kiewicz likwiduje swoją działał.
ność w Stanach Zjednoczonych i
wraca do Polski.
Warto, aby dr. Jakóbkiewicz

zdał szczegółowe _sprawozdanie
ze swej działalności i ogłosił je
w prasie. Wiemy bowiem, że tu
siedział czas dłuższy, ale jakie
były rezultaty jego bytności, jak
się pomoc dla syberyjskiej dzia-
twy przedstawia - o tem cisza.

Dr.*Jakóbkiewicz wskutek te-
go, że wprowadzony był w błąd
- uważał Wydział za alfg i ome-
gę życia wychodźczego i nie ko-
munikował się bezpośrednio z lu
dem na wychodźtwie.

«

Prof. T. Siemiradzki, plsze w
„Dzienniku dla Wszystkich"
między innemi co następuje:
„Nieiawidzimy z całego ser-

ca, z calej duszy, ze wszystkich
sił swoich to wszystko, co dzia.
ła przeciw Piłsudskiemu. Nie tyl
ko dla tego, że uwielbiamy tego
wielkiego człowieka, ale i dlate-
go, że wierzymy w jego wyjąt›

a teczność dla Polski w
jego misję opatrznościową w tak
ciężkim okresie życia Polski od.
rodzonej. Alę jednak nie posu-
wamy naszej nienawiści do tego
stopnia, abyśmy mogli życzyć
dziś Polsce wybuchu rewolucji
albo wojny domowej, chociaż je-
steśmy pewni, że gdyby wybu-
chla jedna czy druga, koniec by
nastąpił szybki i ostateczny pa-
noszeniu się wszelkiego paskudz
twa na świętej ziemi polskiej.-
Nie możemy się zdobyć żadną
miarą na życzenie aby Polska do
znala krwawego wstrząśnienia
dziś, zanim nie nastąpi ostatecz-
ny rozrachunek z jej zewnętrze
nymi wrogami. Przyszłość dale-
ka nas nie zajmuje. Stanie się,
co będzie musiało się stać. Ale
wprzyszłości najbliższej, w przy
szłości tej, której częścią czyn
ną lub bierną byhbysm) sami
wraz z całem dziś żyjącem poko-
leniem, nie możemy życzyć Pol.
sce żadnej zawiętuchy wewnę-
trznej. Goraco w'fęc życzymy i
do ostatka pocieszamy się nadzie
ją, że kryzys obecny będzie za-
żegnany w sposób pożyteczny
dla Polski. Zwycięży Naczelnik,
jak już tyle razy zwyciężył."
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W "„Dzienniku Ludowym" w
Chicago czytamy:

„Pisma katolickie polskie wy-
raźnie powiadają, że w interesie
katolików leży obalenie Piłsud-
skiego.. Pisze tak „Dziennik
Zjednoczenia" i nawet denuncju
je redaktora „Dziennika Chica-
goskiego", nazywając go ukry-
tym „lewicowcem" za to tylko,
że ten dość nieśmiało przyznał,
iż Piłsudski jednak ma zaufanie
i nie powinno się go usuwać.

„Dziennik Zjednoczenia" nie
ukrywa, że chodzi mu przede-
wszystkiem i wyłącznie o inte-
resy kościoła katolickiego. Inne
pisma z taką samą szczerością
wygadują się, że chodzi im nie
o kraj, nie o państwo, lecz o par-
tyjne interesy.
A tymczasem miljonowa masa

narodu polskiego, jeszcze nie
dojrzała politycznie do skrysta-
lizowania własnych opinji. Ma-

    

| sa chłopska, czy, robotnicza, czy
inna jakaś grupa w Polsce nie
nauczyła się w czterech latach
żyć, myśleć i działać w pełm zro-
zumienia odpowxedzmlnosm oby-

iej. I na tej ni
mości mas buduje swoje nadzie-
je reakcja w Polsce. i

Pisze się o konieczności„wska
zania chłopu gdzie jego obowxq
zki",' z wyraźnem ' zrozumie
niem, że tego chłopa trzeba
wziąć za leb i zmusić do postu-
szeństwa wobec „silnej reakcji".

Nie dziwnego, " że po takiem
traktowaniu, jak głosi korespon-
dent „New York Times" - Wi-
tos i Daszyński, przedstawiciele
chłopów i robotników - prze-
strzegali reakcję przed możliwoś
cią wystąpienie „ulicy" - to
znaczy mas ludowych.

' Może takie wystąpienie mas
ludowych, sprowokowane przez
reakcję - nauczy endeków ro-
zumu, Ale byłoby ono także nie
bezpieczne dla młodego państwa
polskiego, które w tej chwili po-
trzebuje warunków normalnego
rozwoju bez wielkich wstrząś-
nień. .

Ci, co w Pittsburgu knuli za.
    

     

 

  

cy w Polsce, mecha; się przed-
wcześnie _nie cieszą -zwycię-
stwami.

Historja nie zna łatwych zwy-
męatw I, :przedewszystkiem,
nie znosi zwycięstw odnoszonych
kosztem nujpllmejszych intere-
sów państwa i narodu.
Zwycięstwo endecji, gdyby je

odniesiono w obecnem przesile-
niu gabinetowem - byłoby pra-
wdopodobnie ich ostatniem awy-
cięstwem reakcji w Polsce.

Musialoby, wywołać _żywioło-
wy protest wszystkiego co dro-
we w Polsce".

NA. MARGINESIE

Komunikat impresario Engle-
s'a, zapowiadający objazd kon-
ertowy p. Paderewskiego w A-
meryce, który „Nowy Świat" po-
dal przed tygodniem, obecnie
znajduje potwierdzenie, Depesta
Zjednoczonej Prasy z Paryża, da
towana.26.lipca, głosi,„żemistrz.
nie na żarty, a na serjo gniewa
się na Polskę i że stanowczo rzu-
ca politykę, a wraca na estradę
koncertową.
Gdyby tak było... Ale co po-

cznie wierszokleta ks. Wróblew.
ski z Shenandoah, Pa., który
„duszę całą włoży!" w nadzieję,
że mistrz „królem" zostanie i
(ah!) uratuje od zagłady, Pol.
skę?...

Któż „krwią zmywać będzie
sromotę"?...

 

Ale kto wie co w trawie pisz
czy. - Może, może...

kk k

Enver Pasza po wyrzuceniu
bolszewików z Turkiestanu, o-
głosił siebie emirem Turkiesta-
nu. Enver był podczak wojny mi-
nistrem do spraw wojskowych

ji i posiada znaczne wpły-
wy w/ świecie mahometańskim.

Jest on nieprzejednanym wro-
giem Moskwy. Również nie sprzy
ja wcale rządowi tureckiemu w
Angorze na czele którego stoi
Kemal basza.
Enver basza ma wielkie za-

miary i plany. Dąży on do zje›
dnoczenia wszystkich narodów
w środkowej Azji, na olbrzy-
mich przestrzeniach Turkiesta-
nu rozsianych, w jedno potężne
państwo.

Przeciw tym planom gotują
się bolszewicy. - Enver basza

i6 dzisiaj większe nie
bezpieczeństwo dla Rosji, niż na
ogół się przypuszcza.

Dotychczas wszystkie wypra-
wy wojsk sowieckich do Turkie-
stanu skończyły się klęskami.

Słusznie niedawno pisał jeden
z wybitnych publicystów
Kafiskich, że bolszewicy grożą
Polsce i Rumunji, ale w rzeczy:
wistości całą uwagę muszą .skie
rować na Syberję - i a.
Azję, gdzie przeciw ni potęz-
ne siły się podnoszą.
Ciekawa zmiana sytucji.

Parę lat bolszewicy agitowali

 

wszystkie ludy azjatyckie i so- |-
wietyzowali, Czerpali stamtąd
Judzi i bogactwa. W szkołach po-
litycznych bolszewickich znacz-
nie więcej było przedstawicieli
rozmaitych plemion z Azji, niż
ludzi. białej rasy.

Nagle coś się popsuło w tej
pięknej na pozór maszynie.

Niema nie dziwnego .przeto,
że od pewnego czasu Mmm

 
mach na reformę rolną w Pol: nych wiadomości z

Milczy  

. Panie!

  

  

Pobudź swoją skórę!

Poproś pan żonę aby

do kąpieli dała Lifebuoy

Duży CZERWONY kawalek,

LIFEBUOY -

MYDŁO ZDROWIA

Tyle tylko powinniśmy niq za
stanawiać nad błędami drugich,

iskrówka, milczą ajencje zagra-
nicą.

Ciężko mówić, jak bieda za
gardziel chwyta, £

OdpowiedziRedakcji

Czyteinlkowi z New Yorku:—

 

| Konsulaty polskie nie mogą wy-
dawać poszportów do Mińska,
powieważ miasto to znajduje się
pod rządami bolszewików. Moż-
na natomiast w Warszawie otrzy
mać osobny paszport na wyjazd
do Mińska,
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Czytelnikowi J. P. z Nowego
Yorku. - Wiadomość na którą
sz. ob. zwrócił uwagę jst poda-
na w nrze wtorkowym dobrze,
ale w druku na maszynie wiersz
ostatni nie został odbity. W in-
nych numerach jest w porządku.
W numerze, który kupiliście sz.
ob. nie wyszedł ostatni wiersz,
który: brzmi. „spodu"» :~

60 60 «

Czytelnikowi z Brooklyna. -
Suchoty w stadjum,y pierwszej
o ile chory na dłuższy czas za-
mieszka w od dnim klima-

ile z

i_]

nich korzystać możemy dla
poprawienia własnych.

Królowa Marja Leszczyńska.
 

mle
odjetdżająca do Warszawy, podst

mie pieniędze do

Pokój 611, No. 1 Unlon Square,

ROSALIE F. JANOER

POLSKA ADWOKATKA

się spraw sądowych 1 przyj.
wręczenie.

New York City.
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_ZAKLAD |
ORGANMISTRZOWSKI

Harmonje wszelkiego rodzaju.
|Preypetgemy obstalunkt wisn

k B118 E, ath St., Now York' City
 

 

prawy.
Panisnick Bros.

North 4th St, Philadelphia, Pa

 

 
  

 

cie, najlepiej górach, no i o-
czywiście mg/dobrą opiekę lekar
ską, mog yć uleczalne. Okres
czasu trudno określić, zależy od
stanu zdrowia danego osobnika.

ALFRED H. POPPKE
ADWOKAT

Biuro otwarte w każdy
tek od 7 do 9 wieczorem.

Bezpłatna porada prawna dla tych,
którzy nie są w stanie zapłacić,

207 Market Street,
Room 707,

Newark, N. J.

 

  

 

 

Tel, Market 0462,
zaat nazars

(hlaro Restności)
w

siu się i
*.ad cie prea
zemuliatów w mum-4.x „nw-en

szosa 1 ».
Biuro otwarte o drieś do godnie

a

 

   

Tel.
 

Architekci i Bu
„'q'gy'h'lm

110 W. 34 Street,

omy

JOHN.J ETANKIIWMZ
Room 900
New York.
 

Fitzroy 6048.

 
 

SKLAD KAPELUSZY
. KOWALSKI, Właściciel

Mam na .:::-an. kapelusze, damakie,
--- Ceny niższe niż gdziekówiek:

Przyjmuję kapelusze do odnawiana,
143 So. Orange Ave., blisko Janes St.,

 

męskie 1 dziecinne:

Newark, N. J.
 
 

 

  

dla

Delancey & Ludlow Sta.
Broadway & 25th St.
adison- Ave. & 116th St.

3817 Third Avene,, Bronx

 

DEAL WITH A NATIONAL BANK|

---]

THE PUBLIC NATIONAL BANK
of New York

ZASOBY 'PRZESZŁO $80,000

w mzĄDZIW SzAWOWYM 1mm
mul—MMCMMIM # Wyjątkiem niedziel 1 świąt

JEDEN DOLAR i WYŻEJ OTWIERA KONTO oszezpNosciows

Urzędnicy banku mówią do Was językiempolskim

Nasz Departament miwma wszelkie udogodnienia
do

części świata, a zwłaszcza do Polski i Litwy,
gdzie utrzymujemy własnych przedstawicieli.

The Public National Bank

Delancey & Ludlow Sts.

New York

FILIE:

Pitkin Ave, & Watkins St.

Graham Ave. & Siegel St,
eoklyn. y* 

---

 

.000.

Brooklyn, N. Y.

 

 


